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CENY 06Ł0SZEŃ
ia  wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 80 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro- 
iej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 z), 
la zastrzelenie miejsca 

dolicza się 25°/0

E

r

ODDZIAŁY:

Jedyny organ demokratyczny niezależny wo). kieleckiego

K I E L C E .  W esoła 7 tel.13-78; B Ę D Z I N ,  Sączewskiego rieioilów ^el0'709-G6
Jadw igi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, teł. 97; CZELADŹ Bytomska 31; GRODZIEC, ul. Leg.onow lei. 7 )9 05.
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Robotnik polski świadomym współtwórcą gospodarczych i moralnych wartości narodu

Zgromadzenie polityczne 0. Z. N. w Sosnowcu
EmBmz . e m * * w v i & n a e  O. 2E. !V» eg o m *

AVezoi-aji stosownie clo zapowiedz: 
nzei O.Z.N- gen • Skwarczyński w ii:}! 
udział w  wielkim zgromadzeniu zor­
ganizowanym przez obwód będziński 
O.Z.N. w  sprawach robotnjezveb, kló 
re odbyło się w sali kina „Zaidębie'' 
w Sosnowcu. Duża sala kina me mo­
gła pomieścić wszystkich przybjlych  
na zgromadzenie tak że wiele osób 
wysłuchało przebiegu zebr: ni a przed 
kinem za pośrednictwem m egafonów  
Sala kina była pięknie ude lorowana, 
na środku, na tle barw narodowych 
ustawiono popiersie Marszałka **?ii- 
sudskie^o- Delegacje robotnicze przy 
b y ły  ze sztandarami które zwisały  
wokojo sali z balkonu

Oprócz gen. Skwarczyńskiego w 
zebraniu  wcięli ró w n ież  udział, szef 
sztabu  O.Z.N. płk. Wenda poseł L. 
Tomaszkiewicz — prezes zarządu 
g łó w n e g o  Zjedn. Pol. Z w Zawodo­
wych oraz przewodniczący OZN.  
okręgu kieleckiego ppsel Długosz.

Z m iejscowych władz udział wzięli

»by m ieć możność fozepośm luiego za­
tknięcia sie ze św iatem  robotniczym  Za. 
głąbią Zagłębię bowiem w ychowało spe 
ejalny ty p  robo tn ika, dzielnego i w ytrw a 
lego w ciężkiej p racy  zawodowej, a  jedno 
c-eśnie zawsze gotowego do o fia rn e j służ 
by Polsce.

B ogactw a n a tu ra ln e  ziemi w ytw orzy­
ły  w Zagłąbiu i na  pobliskim  Śląsku 
sp rzy ja jące  w aru n k i do wcześniejszego^ 
niż na innych  ziem iach P o lsk i pow stania 
n a  tym  teren ie  życia robotniczego, l e r e  
gy  te  s ta ły  się n ie jako  kolebką polskie 
go św iata  p racy . N a nich rodził się przeu 
wielu la ty  ty p  robo tn ika  polskiego. Na 
kształow anie siq jego ch a rak te ru  w pły­
w ało w iele okoliczności.

Ciężka i w yczerpująca p raca  metalow­
ca, czy żm udna, pełna niebezpieczeństw  
lecz zdobywcza p ra c a  gó rn ika  hartow ały  
ich nie ty lko  pod wzglądem fizycznym^ 
feez w ytw arzały  jednocześnie nowe, tw ór 
eze i  pozytyw ne w artości duchowe. W ar 
tośei te znalazły  swój p iękny  i bo h ate r­
ski w yraz w dobie niew oli, w śm iało pod 
ję te j przez św ia t robotniczy walce o poi 
*kość.

O miedzą g ran iczną  sąsiadu jący  robol 
nik śląski tw ardo  i n ieustęp liw ie  walczy! 
z zakusam i germ anizacy jnym i bezwzględ 
nego zabercy. R obotn ik  Zagłębia^ zn a j­
du jąc sic w innych w aru n k ach  p o lity cz 
nycb, w alkę tę podjął na  płaszczyźnie

w niedaw nej jeszcze przeszłości został 
udokum entow any p rze lan ą  k rw ią  a dziś 
zna jdu je  dowód w w ysiłku  cod lennej 
prac?: i pełnej gotowości żołnierskiej.

i  d latego wjerzę glqboko w szczery 
p a trio ty zm  naszego robo tn ika  i wiem że 
po tra fi 011 zdecydowanie odrzucić skiero 
Xane do siebie zakusy wszelkiego rodzą 
ju m iędzynarodów ek. Jestem  niezbicie 
przekonany, że gdy zajdzie tego p e tr /e b a

starosta pow iatow y J- D ow  i staro­
sta  grodzki Walewski- Na sali m im 
zasiedli miejscowi d z j a i . społeczni  
z posłem Kaczkows^du, dyr. Ił. Cho 
Je wieki m wicep^ez. M Almst.aedtom 
prezesem Szenkiem kom. No wara 
i prezesem Z w. Legionistów Szpincte 
rem na czele.

Zgromadzenie zagaił przemowie 
niem przewodniczący obwodu hę 
dzińskiego OZN mec- M- Lipski, pr/y  
czym do prezydium poprosił P!\«ła 
D ługosza na prze wodnicząceg-'', p. 
K ulaw ika, Ezędoch u Milewskiego i 
Surmę — przedsf:iwi('ie]o!i związków  
górniczych, hutniczych i z\v- meta­
lowców.

Po objęciu przewodnictwa przez 
Posła Długosza wzniesiono okrzyki 
na cześć Na jjaśniejsze i: Rzeczypospo­
litej Pana Prezydenta lb P. oraz 
Marsz, śm igłego Rydza u orkiestra 

odegrała hymn narodowy.
Następnie zabrał głos gen. Skw ar­

czyński.

bezpośredniej akcji zbrojnej.
Od za ra n ia  polskiego ruchu  niepodle 

głościowego robotnik Z agłębia stau ą l zde 
cedow anie pod jego sz tandaram i, a licz 
nym i ak tam i bohaterstw a i p rzelaną 
k rw ią  zaszczytnie zap isał swe im ię n a  
k a rtach  h is to rii naszych w alk o Niepo 
dległość.

Zagłębie — to obok Łcdzi^ Radom ia 
O strow ca i W arszaw y — tereny  związa 
ne z pam ię tną  działalnością o rgan izacji 
bojowej P P S . — to najezynuiejśzy  ośro­
dek zarzew ia wyzwoleńczego ruchu  zbrój 
nego, podjętego przez Józefa  P iłu sd sk ie  
go, w ypróbow ana ofiarność i świadomość 
narodow a robo tn ika  Zagłębia sp raw iły , 
że wr p ierw tnych  p lanach  Józeia P ilsud  
skiego Zagłębie D ąbrow skie m iało sie 
stać w historycznych  dniach sie rpn ia  1914 
roku podstaw ą akeji w ojennej oddzia­
łów strzeleckich, a ty lk o  bieg w ydarzeń 
na  froneie  i ofensyw a w ojsk niem iec­
kich uinem oźliw iły realizację  tych  pła 
nów. %

R obotnik Z agłębia, jako  godny przed 
staw iciel całego polskiego św iata  robot­
niczego dal n iejednokro tn ie  w ielkie i 
chlubne* dowody swego patrio tyzm u  i czy 
nem p o tra fił wykar-ać, że w piękne z po 
zoru, lecz złudne, nieżyciowe i wręcz 
k łam liw e frazesy  o m iędzynarodow ej sidi 
darności robotniczej nie wierzy.

robotn ik  polski niezwłocznie i siln ie chwy 
ci wr swe krzepkie dłonie k a rab in , by bro 
nić g ran ic  R zeczypospolitej. Ale nie ty l 
ko w chw ili w ybuchającej zaw ieruchy  
w ojennej robo tn ik  polski w ystąp ić  musi 
w t obronie państw a. Naczelny Wódz M ar 
szalek Śm igły R ydz w skazał nam , jak  
szeroko pojm ow ać należy zagadnienie o- 
b rony  państw a i w ja k  znacznym  stopniu  
realizow ać je trzeba już na w szystkich

odcinkach życia państw ow ego w czasie 
pokoju.
Jednym  % podstaw ow ych środków zwięk 

szenia siły  w ojennej Polski je s t je j uprze 
mysłr-wienie. Zdrow a i skuteczna rozbu 
dowa naszego przem ysłu  jest nie do po­
m yślenia be.i czynnego i św iadom ego u- 
dziaiu  robotników- zdając, sobie spraw ę 
z tego, że przy każdym  w arsztacie pracy 
znojnym  w ysiłkiem  swych m ięśni uezest 
niczą w zbiorowym  dziele zwiększenia 
sil zbrojnych państw a.

W razie w ojny rożka/ m obilizacyjny 
nie w szystkich robotników  powoła do 
szeregów w ojska. Znaczna ich część bę­
dzie m usiała pozostać przy  swych w ar­
sztatach p racy , a ich pow innością żoł­
nierską będzie wzmóc w ydajność pracy.

M usi ona  jednak  być nie ty lko  obo­
wiązkiem , ale i praw em  każdego obywa 
le la . Nie m o / c  być przyw ilejem  jednych 
a czymś niedostępnym  dla drugich .

Z założeń tych wychodząc i uw ażając 
bezrobocie za czynnik rozk ładający  siiy 
narodu , Obóz Zjednoczenia N arodowego 
w ysunął hasło zdecydow anej walki z bez 
robociem. Przed Polską leży wielka p ra  
ca. Nie b ra k  uani do n ie j tego wielkiego 
k ap ita łu , jak im  są ręce zdolne i ehętne 
do p racy . K ap ita ł ten w vkor?ystać oale 
życie m usim y i w szystkim  rękom  dać za 
trudn ien ia . Chcemy, aby koszm arna / j a ­
wa bezrobocia zn iknęła  * życia polskich 
m ia s t i wsi.

Jedynym  skutecznym  sposobem weie 
len ia  w czyn tego basla  je s t uprzem ysło 
w ienie k ra ju . P lanow a i konsekw entna 
m obilizacja sił gospodarczych i racjonal 
ne przeprow adzane inw estycje publiczne 
zapew nią Polsce należną potęgę gospo­
darczą, a  w szystkim  je j obywatelom  ja  
starczą  pracy.

Rozwój i uprzem ysłow ienie naszej go 
spodark i narodow ej będ/ie  m usiało spo 
wodować w zrost dobrobytu m ateria lnego  
św iata  p racy . J e s t  to  zagdnienie o duzPj 
doniosłości państw ow ej, bowiem strn k tn  
ra  społeczna P o lsk i — j a t  to stw ierdza 
dek larac ja  ideowa Obozu Zjednoczenia 
Narodowego — opiera się w sw ych pod­
staw ach na  szerokiej m asie robotmkow 
i chłopów. Od losów- tych  w arstw , leń d-' 
b roby tu  i k u ltu ry  oraz poc;ueia  ooywa 
telskiego zależy w ogrom nym  stopniu  roz 
wój P o lsk i i  je j przyszłość. D latego też 
Obóz Zjednoczenia Narodowego tak  ży­
wo i gorąco za jm uje się w szystkim i sprą 
w am i, dotyczącym i życia i położenia mas 
robotniczych i chłopskich.

W  pow staniu  C entralnego O hięgc 
Przem ysłow ego w idzim y pierw szy c ‘ap 
w planow ej akc ji uprzem ysłow ienia Pol 
ski. W m iarę je j rovwojn, stopniowo bę 
dzie się polepszać sy tu ac ja  m ateria ln a  i 
poziom życia m as robotniczych. Zdolność 
i pracow itość polskiego robotnika, ener­
g ia  i wy soka fachowość naszego inżynic 
ra  i technika stanow ią czynnik, pozwala 
jący  z ufnością liczyć na szybkie uprze 
m ysłow ienie się k ra ju , a co z tym  idzie 
i podnoszenie się stopy życiowej m as ro 
botuiczyclł i chłopskich.

M usim y zdecydow anie zwalczać wszel 
kie opory, jak ie  w te j akcji będziemy na

P rodukow ać więcej i szybciej, by zaspo 
koić należycie wciąż w zrasta jące p o tr ę 
by wojenne. Rędzic to p raca  nie raniej 
doniosłą, odpow iedzialna i ciężka, 3*^ 
służba żołnierza w polu.

Aby obowiązkom tym  sprostać, po-" 
trzeba dobrych, fachowych k w alifikaey j 
k tó re  nabyw ać już trzeba w czasie poko 
ju . D latego też przyw iązujem y tak  duże 
znaczenie d la  zawodowego przygo tow a­
nia robotników  i stw ierdzić możemy < 
radością, że robotn icy  sam : coraz bar 
dziej doceniają znaczenie fachowego wy 
szkolenia ł p rag n ą  się w tym  k ierunku  
dokształcać. Nie trzeba tu  chyba uzasad 
niać, że przez w ykw alifikow anie s*'’ 
robo tn ik  uzyskuje jednocześnie możność 
popraw y swej sy tu ac ji żi/ciowcj.

nyni wpływom ag en tu r m iędzynerodo- 
wych a zwłaszcza w ypow iadam y n leub 'a  
g a n ą ’ w alkę wszelkim  wpływom kom an i
stycznym.

Nie dopuszczając możliwości dyspon® 
wania robotnikiem  polskim  przez czyn­
n ik i sew nętrzne i m iędzynarodowe, t  rów 
ną stanowczością przeciw staw iać się bę­
dziemy wszelkim próbom  podporządko­
w ania polskiego przem ysłu egoistycznym  
interesom  m iędzynarodow ych k a rte li 1 
obcych kapitałcw .

P o d k reśla jąc  konieczność unarodow i*
. nia polskiego przem ysłu  sto im y na sta  

now isku, że państw o m us1 mieć praw o 
skutecznej in te rw encji we w szystkich wy 
padkach, w k tó rych  żyw otny in tc ie s  pań 
stw a, czy robo tn ika  polskiego n u a ż o n y  
być może na szw ank w im ię korzyści 
kapitałów  obcych

STW IERDZAM Y BOW IEM , ŻE Z 
JED N A K O W A  STANOWCZOŚCIĄ T R ZE 
CTWSTAWTAĆ SIĘ BĘDZIEMY W S /E L  
K IM  PRÓBOM W PŁY W A N IA  NA ŻY­
C IE  W EW N ĘTR ZN E PO L SK I ŻARÓW! 
NO ZE STRONY MIĘDYNARODO YVEK  
ROBOTNICZYCH, j a k  i  M IĘDZYNA­
RODÓW EK K A PITA ŁU .

Przebudow a s tru k tu ry  społeczno - gc 
spodarczej Polsk i, do k tó re j dąży Obó» 
Zjednoczenia Narodowego całkow icie za  
pew ni rea lizac ję  hasła  spraw iedliw ości 
społecznej. Człowiek p racy  pow inien byś 
przed wszelkim  w yzyskiem  strzeżony ni* 
ty lko  sankcjam i odpow iednich p a ra g ra ­
fów należycie postaw ionego ustaw odaw ­
stw a społecznego. M usi również znajdo­
wać w opin ii publicznej zgodną i mocną 
osłonę p r ez p iętnow anie w yzysku * 
punk tu  w idzenia m oralności i etyki spo 
łecznej.

Zasada rozstrzygan ia  sporów p rze i 
pracodaw ców  i robotników- przy w spól­
nym stole obrad musi być z jednakow ą 
rzetelnością przestrzegana przez obie 
strony , k tóre  pow inny m ieć zawsze na 
względzie, że ponad ich interesem  w łas­
nym  — nadrzędnym  je s t dobro państw a. 
Państw o  leż m usi mieć możność s k u le n  
ne j ingerencji we w szystkich w ypadkach 
gdzie ze szkodą dla dobra ogólnego, In­
teresy  grupow e chcą dowolnie dyktow ać 
swoje w arunk i św ia tu  pracy.

(D a lszy  t iąp  na *tr. r2-cj).

Z prawdziwą radością przybyłem dc Sosnowe2

Pozytywny nacjonalizm i gorący patriotyzm
robotnika polskiego

Praca jest podstawą rozwoju i potęgi Rzplitej
potykać. P rzeciw staw iać się m usim y 
wszelkim naw et n a jsp ry tn ie j Łama*kową
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Zgromadzenie polityczne 0. Z. N. w Sosnowcu
( Da ls zy  ciąg ze słt . l  e j)

Wszelkie dzisiejsze braki l bolączki 
mas robotniczych musimy znae dobrze i 
badamy pilnie, tak, jak nikt inny vr Pol 
see, bo jako Obóz walki o silną, obronną

i sprawiedliwą Polską chcemy wzmocnię 
nia tężyzny narodowej.

Zwalczać będziemy wszystko co 
tę tężyznę csłahia. Po dtym też kątem 
widzenia budujemy nasz plan społeczno 
Sospodarezy.

R ealizacja te g o  planu w ym ag ć P ądz :e  odpow iedn iego  czasu
ale spowoduje w ostatecznym swym wy 
niku osiągnięcie wszystkich s luźny cii po 
stulatów świata pracy.

PODNIESIENIE STOPY ŻYCIOWEJ 
ROBOTNIKA, USUNIĘCIE PRZYMU­
SOWYCH URLOPÓW llRNUSOW YCH  
I ŚWIĘTÓWEK, DOBRE I TAJNIE BU 
DOWNICTWO MIESZKAŃ ROBOINI- 
CZYCH, ROZWÓJ ZAPOCZĄTKOWA­
NEJ JUŻ AKCJI NALEŻYTEGO WY­
KORZYSTYWANIA URLOPÓW WY. 
POCZYNKOWYCII -  OTO ZAGADNIE 
M A , DO REALIZACJI KTÓRYCH DĄ. 
ŻYĆ BĘDZIEMY Z CAŁĄ ENERGIĄ.

Robotnik polski musi wnieść poważny 
i nie dostatecznie dotąd wykorzystary «- 
dzial do ogólnego dobrobytu nas/ej kul­
tury nuarodowej. Należy w szybkim tam 
pie dążyć do odrobienia poważnych zale 
glości w tej dziedzinie i umożliwić robot 
trikowi korzystanie w pełni ze wszyst­
kich dobrodziejstw kultury.

Z radością stwierdzić należy, że robot 
niey sami wykazują w tym kierunku 
szeroką inicjatywę powołując do życia 
organizacje oświatowe o szerokim progra 
mie działalności. Na podkreślenie też :a  
sługuje wysoce pożyteczna akcja P o w ­
stałych na terenie Zagłębia ,,Związków 
Przyjaźni".

ROBOTNIK POLSKI NIE MOŻE 
SIĘ CZUĆ TYLKO TECHNICZNĄ SI­

ŁĄ ROBOCZĄ, MUSI BOWIEM SIAĆ  
SIĘ ŚWIADOMYM WSPÓŁTWÓRCĄ 
GOSPODARCZYCH I MORALNYCH 
WARTOŚCI NARODU.

Musi mieć pełne poczucie odpowie­
dzialności, ciążącej i na nim za budów? 
potęgi i wielkości państwa.

Jako czynnie związany z tworzeniem 
nowej rzeczywistości ijolskiej, robotnik 
winien zdawać sobie dobrze sprawę z te 
go, że los i dobrobyt jego związany jest 
ściśle z rozwojom i siłą państwa. Wzmóc 
nienie tej cgćljnej siły Pc.lski leży w 
zjednoczeniu całego narodu, doniosłym 
etapem którego powinno być zjednoczę 
nie całego polskiego świata pracy.

Mówiąc do was, robotnicy Zagłębia, 
przemawiam nie tylko jako szef obozu, 
którego jesteście członkami, jako były 
żtłnierz Józefa Pilusdskiego mówię do 
was, jako do dawnych towarzyszy broni, 
którzy jedni z pierwszych stanęli pod 
wojskowymi rozkazami Wielkiego 
W skrze,sieiela Niepodległości.

Widząc was tu, tak licznie ee wszyst 
kich hut i kopalń zebranych wierzę słć  
beko, że z tą właściwą wam żołnierską 
robotniezą siłą, energią i ambicją sp«ł 
nicie zaszczytną, odpowiedzialną służbę 
w dziele zjednoczenia narodu dobr/e i 
niezawodnie.

Życzę wam, obywatele, jak najlepszych

wyników tej pracy, której celem jest bu 
dowa Polski wielkiej potężnej i sprawie 
dliwej.

Po przemówieniu gen. Skyyai- 
ezyńskiego obszerny referat omawia 
jątiy konieczność odrodzenia idei ru ­
chu zarodow ym  w  Bolgce wygłosił 
Ł. Tomaszkiewicz

Dłuższe przemówienie wygłosił 
również mec. Pawełek na tem at 
robotnika zriglębi ows k i ego w  Polsce 
współczesnej.

Na zakończenie uchwalono rewo­
lucję treści następującej:

Zebrani na zgromadzeniu robotniczym 
OZN. w Sosnowcu w dniu 26 czerwca br. 
stojąc na gruncie zasad i praw', wyrazo 
nych w deklaracji OZN. uznają za swój 
obowiązek wziąć czynny i żywy udział 
w pracach nad realizacją idei Obozu, po 
głębić i rozszerzać w szerokich rzeszach 
pracowniczych poczucie odpowiedzialne- 
śfi za państwo.

Przyjmując (a obowiązujący nakaz 
wskazany przez Naczelnego Wodza, Mar 
szalka Śmigłego Rydza — cel zorgąuizd 
wania Narodu Polskiego, zespolenia jego 
woli, postanawiają: Tak w życiu public* 
nyni jak prywatnym realizować zasady 
budowania wielkości i potęgi państwa.

Zdając sobie sprawę, że wielkie cele 
mogą być osiągnięte tylko przez plano­
wo zorganizowany wysiłek powszechny, 
zebrani postanawiają jaknajusilniej pra 
cować nad zjednoczeniem polskiego świa 
ta pracy, zespolenia go wokół narodo­
wych i państwowych założeń oraz prze- 
pojeuia duchem służby dla Polski wiel, 
kiej, niezależnej i sprawiedliwej

Po zgromadzeniu odbył się obisd 
Domu .Społecznym, w którym  wzlę

M a m a c h
J9€B m u g i e t w i t ą  j f

PARYŻ, 26. 6. A gencja Havasa 
komunikuje: Wedle ,,P e tit Parisian4' 
markiz de Revalso, oskarżony w  afe­
rze szpiegowskiej, w ykry tej ostatnio 
w B iarritz , miał donieść policji o spi 
fk u  terrorystycznym

•.Petit Parisien ’* pisze; 
..Dowiadujem y się, że m arkiz de 

Revalso miał poinformować, że z o- 
kazji przybycia do F rancji królew 
kiej pary  brytyjskiej. przyg0towyw a 
no zamach terrorystyczny, przy czym 
w ym ienił nazwiska głównych u-

Ułaskawienie więźniów
W  AR SZA W9, 26. 6. W -Fiach o- 

statuich P. L rezydent Rzptitej ułaska 
wił 150 więźniów, którzy w roku uł>ie 
głym byli zatrudnieni na robo ach 
przy obwałowaniu W isły. O puk .li 
oh juz mury więzień.

Więźniowie ci byli na ogół fekaza 
ni na kary więzienia do lat dwu IV  
przędna już P an  Prezydent skorzyRfał 
z praw a łaski w stosunku do około 
120 więźniów. Razem więc odzyskało 
wolność 270 skazanych.

czestników, Przygotowującego s ię za 
machu”.

LONDYN. 26-6. Wczoraj- wieczo­
rem  angielska para  królewska opu 
śeiła specjalnym  pociągiem Londyn 
udając się na zamek Glamis w Szko­

cji, gdzie odbędzie się pogrzeb_ hr. 
Strathm ore, m atki królowej.

Pociąg specjalny składał się z 1P 
wagonów. W  ostatnim  wagonie, okry 
tym kirem, znajdowała się trum na 
ze zwłokami hrabiny.

S B * O R  W
Wczoraj rozegrano pięć spotkań piłkar 

skich o mistrzostwo A -klasy Zagłębia 
W yniki były następujące:

AKS. — CZARNI 4:1 (6:1).
AKS. pokonał na własnym boisku 

Czarnych 4:1 (0:1). B ram ki dla awyeięs 
ców strzelili: Szlauer, Fajkisz, Lukier i 
Domagała po jwlne.g dla pokonanych 
Heintze.

Przedmeez rezerw : AK i. — Czarni 1:2 
Juniorzy AKS. — Brynien 1.1 (1:1). 
SOŁY A Y -  CYNKOWNIA 2:1 (§:i) 
W Grdoźeu Solvay pokonał Cynkownię 

2.1 (0:1). Bramki dla Sohayu zdobył Tło. 
jek, dla Cynko wn i — Arehman.

ZEW — ORZEŁ 3:9 w. o.
Orzeł na zawody nie siawU się, wobec 

( zego punkty przyznane będą Zewowi 
walkowerw

SOSNOWIEC -  HAKOACH 3:9 (2:6) 
Gracz Brum er został kontuzjowany w o 

bec czego Hakoach grał w 10-tkę. 
ZAGŁĘBI ANKA — PŁOMIEŃ 6:0 (1:9).

Zagłębianka pokonała zdecydowanie 
Płomień w stosunku 6.0 (1.0). Bramki 
strzelili: Koralewski 2, Głąbik 2, Kwa­
pisz — 2 jedna samobójcza.

Kecz ten iso w y  w Sosnowcu
ELEKTROWNIA -  HUTA M1LOW1CE 

7:2.
Wczoraj rozegrany został mecz teni­

sowy między reprezentacjami i: Jek równi 
i Huty Milo wice zakończony zwycię­
stwem Elektrowni w stos. 7.2.

Mecz rozegrano w konkurencjach mę­
skich.

ło udział 200 osób.
Tu przemówienia w ygłosili: pre­

zydent m- Sosnowca poseł J .  Kacz­
kowski, P- Milewgk: w imieniu robotni 
ków w pjt Drożdż u' imieniu rolni­
ków, prezes W. Szenk — w imieniu 
samor ządów dyr. Danielewmzowa - -  
organizacje kobiece, pr ezes Br. Góiea 
ki — pracown- umysłowych, kpt. Knai 
pik — Federacja Zw- Obr. Ojczyzny, 
radca Strojny — kupcy i rzemieślni­
cy i red. Sp A rn0łd w  imieniu „shiż 
by Młodych’* OZN.

Gen Skwayezyński odpowiadając 
na wygłoszone przemówienia mię­
dzy innymi podniósł zasługi górnika 
i hutnika, zagłęb jo wsk i ego przy od
zyskaniu Niepodległości Polski.

W czasje obiadu delegacja górni 
ków i hutników wręczyła, gen. Skwar 
czyńskiemu szkatułę wyoknaną z wę­
gla pięknie wyrzeźbioną.

W czasie obiadu panował miły. i 
serdeczny nastrój:.

W  godzinach popołudniowych gen 
Skwarczyński w tow arzystw ie po.sla 
Kaczkowskiego dyr. Cholewickiego 
wioepr. Almstaedita i posła Sowiń­
skiego zwiedził H utę Bankową w  Dą 
browie i kopalnię Saturn.

W Hucie Bankowej gen. Skw ar- 
czyńskiego witali dyr. Lauture dyrw 
Sw irtuń. dyr . Markiewicz inż. TaJko- 
Forzeeki i inź. Zygmuntowsk.

Na kop- ..Saturn*' gen. Skwarczyń 
skiego w itali zawiadowca G0ibiou 
inż. Strawiński-

Gen. Sk Warczyński odjechał wcz > 

raj o godz. 7 w iecz. pociągiem po- 
spiegznym do Warszawy-

SMAKOSZE i ZNAWCY piją tylko 
PIWA Z BROWARU KSIĄŻĘCEGO 
W TYCHACH. Reprezentacja na po­
wiat zawierciański Henryk Gramze 

Zawiercie — Myszków, tel. 26 
poleca znane ze swej dobroci piwa:
Jasne
Kuracyjne słodowe
Ciemne dubeltowe

Żądać wszędzie

KoSsrze „Unii 4 na  6-duiówce
W CHORZOWIE.

Wzorem lat ubiegłych i w tym roku 
KS. Stadion Chorzów urządza wyścig ko 
larski t. zw, sześciodniówkę^ w której 
startuje elita kolarzy polskich oraz kola 
rze Śląska niemieckiego.

Do biegu tego Unia wysyła swych nsj 
lepszych kolarzy, a mianowicie: Kopczyń 
skiego, Ociepkę, Krzysztfoczyka, Walasz 
ka i  Stopę.

W yścig ten rozpoczyna się w dniu 29 
bm. i trwać będzie do 3 lipca br. włącznie

m m m +
RESTAURACJA- KABARET -  B A R -  DANCING ■
„$440 r“ *

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.
lei. $ 1-311. podziemia tel. Sl-SM.

Od 16 czerwca br. zmiana programu pod znakiem, a k ro b a c ji:  --
Fenomenalne DUO SU T TII zadziwi wszystkich .WALCEM i FAN 

TA ZJĄ  AKROBATYCZNĄ.
Doskonałe SIOSTRY RÓŻYCKIE popiszą się S T E P P 'E M  i

T A N G I E M  A K R O B A T Y C Z N Y M .  _____________________________
Świetna Orkiestra popularuysh „BRACI P AŻ DZI EJ EM SK i C HA
Kuchnia „3AVOY’u‘‘ stale zaopatrzona w nowalijki wiosenne, 
żywe ryby z basenu i t- d. - -  Najlepsza wentylacja, przyjemny

§  chłodek tylko w  „PO D ZIEM IA CH  SAV O YV ‘. -------------------------------g§
g j  UWAGA: Zarząd „SA V O Y u” przyjm uje zgłoszenia P . T. Zwiąż- ggj
ag ków- Klubów, pryw atnych towarzystw na podwieczorki taneczne, g
♦ a i i s s   -  m1"

RKS. Zagłębia -  Rcpr. robotnicza Siąsba 6:3 (3:1)
Wczoraj RKS. Zagłębie rozegrał na 

własnym boisku w Dąbrowie mecz pił­
karski z reprezentacją rolotniezych klu­
bów na Śląsku (RPA), który zakończony

HURTOWNIA

PIWA TYSKIEGO
W SOSNOWCU

A .  S T Y K A
telef. 62-493

p oleca  z Browaru Książęcego 
w Tychach

słynne piwa
JA SN E
CIEMNE KSIĄŻĘCE 
KURACYJNE SŁODOWE 

Żądajcie wszędzie!!!

został zwycięstwem gospodarzy w stos, 
6:3 (3:1). Bramki dla Zagłębia strzeiihl 
Banasik i Pękalski po dwie, Skutek L 
i Mazur z karnego.

Mistrz ZOZPN. wystąpił bez Kłosa, 
Goldbluina, Wolskiego i Cabaja,

Graczy tych zas'ąpili juniorzy.
 oO o----

Na froncie l igow ym
CRACOVIA — RUCH 3:2 (0:1) 

AKS — POLONIA 1:0 (0:0) 

ŚMIGŁY — Ł.K.S. 4:0 (3:0 

POGOŃ — W ISŁA 21 (OKI)

WARSZAWIANKA — W ARTA  
2:1 (1:1)
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcśrfjgny  ̂„Giesche* (serwisy do obiadu,
do białej i czarnej kawy), oraz wszelkie artykuły C h o d z ą c e  w zakres porcelany. U  A l f
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakjye stołowych, naczynia kuchen- B “  . " .B . *
nego, oraz wózki, zabawki dziecinne i torebki poleca Sosnowiec, ModrzejowsKa 19

Dla restauracji I kaw iarń odpowiedni rabat. Ceny s ta łe  i niskie. Obsługa soildna. Telefon 63010.

O podwyżkę płac w górnictwie
Uchwały kongresu delegatów C. Z. S.

trzech Zagłębi W ęglowych w S osn ow cu
Wczoraj, w sali teatru miejskiego 

w Sosnowcu odbył się kongres rad­
ców, delegatów i członków zarządów 
oddziałów CZGr. ze wszystkich trzęeh 
Zagłębi Węglowych^ G- Śląska, Zaglę 
biu Dąbr. i Krakowskiego- W k0ngre 
sje uczestniczyło około 500 osób- Obra 
dy zagaił sekr. Bielnik, zapraszając 
na przewodniczącego prezesa CZGr. p. 
Kozubka. Referat w sprawie wymó­
wienia umowy o płace w górnictwie 
wygłosił P- Stańczyrr, a referat o ubjz 
pieczeniach p. Bielmk.

Zebrani wyrazili solidarność z 
uchwałami VI kongresu CIZG. w 
Krakowie, po czym upoważniono za 
rząd główny C-Z.G. do przedłożenia 
tych uchwał czynnikom rządowym.

Po dyskusji uchwalono kilka rezo 
lucyj a mianowicie: Zjazd Protest'.ijo 
przeciwko zamiarowi zlikwidowania 
kopalni „Viktoria’* w Dąbrowie i ape 
luje do władz aby nie dopuściły do 
zamknięcia tej kopalni.

Zjazd poleca zarządowi C.Z. G. 
poczynienie kroków uratowania ko­
palni przed zamknięciem.

Zjazd protestuje przeciwko nie­
równomiernemu ppdziałowi lieencyj 
między poszczególne kopalnie.

W wypadkach gdyby niektóre ko 
palnie zmuszone były względami han 
dlowymi, szczególnie na rynkach za 
ganicznych, do intensywniejszego wy 
dobycia kosztem ograiczenia wydoby­
cia na innych kopalniach, należy wpro 
wadzić przymus wpłacania przez 
uprzewilojowane kopalnie pewnych 
sum,
v, k tórych  w inno się  w yrów n yw ać  
straty w zarobku tym robotnikom, 
którzy zmuszeni będą d0 świętówck 
lub urlopów turnusowych.

Kongres stwierdzając^ znaczną po 
Praw? gospodarczą w górnictwie wę 
glowym przyjmuje do wiadomości po 
stanowienie wydziału wykonawcze 
go o wypowiedzeniu Związkowi Dra 
codayjców Górniczych i Radzie Zjazdu 
umowy zbiorowej o płacach 
i wysunięciu żądań Podwyżki plac 
robotników w całym górnictwie wę) 
glowym, jak również skrócenia czasu 
pracy o pój godziny dia robotników 
zatrudnionych na powierzchni i zrów 
nania płac robotników rewiru rybnie 
ko-pszczyuskiego z płacami rewiru 
centralnego-

Zjazd poleca zaizadowi główne­
mu Ć.Z.G. rozpoczęcie kroków w kie 
runku realizacji postanowień wydzia 
łu wykonawczego-

Jednocześnie kongres poleca *rJi- 
j-ządowi związku uregulowanie spra-

Obrady metalowców
W SOSNOWCU.

Wczoraj w domu ludowym przy 
ul- Jasnej w Sosnowcu odbyła się kon 
lerenoja okręgowa delegatów oddzia 
łów klasowego związku metalowców 
z całego Zagłębia

Konferencji przewodniczył p. Soł 
tysik. Referat o obecnej sytuacji go 
spodarczej wygłosił gen. sekretar z zw. 
metalowców P- Topinek z WarszawV.

Po złożeniu sprawozdania z dzia­
łalności związku Pj;zez sekretarza p- 
Angiera omówiona została sytuatfa 
w przemyśle metalowym, przy czym 
ichawalono odpowiednią rezolucję.

wy emerytów i inwalidów co do obni 
żenią granicy wieku i podniesienia 
renty oraz usprawnienia lecznictwa 
w obezpieczalniach i wprowadzenia 
w nieb samorządu.

Ponadto kongres uchwalił rezo­
lucje w  sprawie wyborów Jo sejmu 
i samorządów i polityki zagranicznej.

Obrady kongresu zakończono < mó 
wiem’em spraw  organizacy jnych

»i

w

II

Ogród
P A L A IS  DE D A N S E ”  r SlJllfta iii. M a  3

Najprzyjemniejsze miejsce rozrywkowe w  śródmieściu, 
wolne °d kurzu i zgiełku ulicznego 

C odziennie od god z in y  19 tej koncert zn ak om itego  zeapo-  
lu i tańce na w oln ym  powietrzu.

W niedziele i święta od godz. 17-ej.
Gony ogrodowe. Ceny ogrodowe.

@s 
m
1

i

iuo Mjyiitf lid liiaim?
W. sobotnim  ciągnien iu  pachy następu  

jąee g łów ne wygrane:
Zł. 100.000 na nr. 13537 
Zł. 5.000 na n-ry: 84039 122101
Zł. 2.000 na ary: 75031 101160 105915

139642.
Zł. 1.000 na u ry: 33931 43305 56631 L01110 
Zł. 500 na ury: 7067 22744 25037 29”31 

35665 73430 98515.
Zl. 250 na nry: 23554 37747 45505 47203 

45392 59960 60154 69319 83835 941^8 103017 
109117 111524 115918 119609 12S963 13"2Gl
145709 149700 151951.

S ta ła  dzienna w ygrana zł. 20000 pa­
dła na nr. 152715

Zł. 25.000 na nr. 154856
Zł. 10.000 na nr. 44330
Zł. 5.000 na nr. 156204
ZL 2.000 na n-ry: 90422 91159
Zł. 1.000 na n-ry: 35386 47316 61548

80759 88925 96163.
Zł. 500 na nry: 53945 70355 80440 80364

95703
Zł 2500 na n-ry: 4664 8035 11884 16-64 

26791 37406 46577 52728 68211 64281 6"S2(
73444 75245 75561 90244 102861 12ł458 125151

Min. Ulrych komendantem naczelnym
W . w i o ! L e t s g i & n i  s i & w

W .Warszawie odbył się zjazd i szalek Edward Śmigły — Rydz kpj- 
Związku Legionistów Polskich, zweły ry wygłosił przemówienie, poezem o-”  —  KJ  —  A l 7 ■ '  —  I  •- ,1  ■ '  n i v y -  A •

wany w myśl statutu co dwa lata. puścił zjazd odprowadzony przez gen 
7.iazd zaszczycił swą obecnością Mar- • Slawo.i * Składkowskiego i komendę

w*"

Na zdięciu — rzut oka na saię
obrad podczas inauguracji walnego
zjazdu delegatów Związku Legio11* 
stów Polskich, w kasynie Garnizonu 
wym w dniu 25 czewca. Za Panem 
Marszałkiem siedzą- pan Premier

gen. Sławoj Składkowskj, minister ko 
munikacji płk. Ulrych obrany naczel­
nym komendantem Związku Legio'** 
stów Polskich, minister Kościałkow 
ski. generalicja i inni.

naczelną. . ,
Wskazanego przez Marszałka jaw  

nowego Komendanta Naczelnego 
Związku Legionistów, płk. Juliusza
Ulrycha — 

zjazd wybrał przez aklamację
Płk. Ulrych obiął dalsze przewód 

nictw0 zjazdu, wzywając zebranych 
uczestników do wspólnego złożenia w
Belwederze hołdu Wielkiemu Marszni 
kow-i

Zebrani delegaci \ władze naczelne 
Związku udali się do Belwederu, gdzia 
w skupieniu 2-minutową ciszą odda­
no hołd Komendantowi składając wie
niec z biało - czerwonych róż, 
ozdobiony wstęgami o barwach orde­

ru Virtuti Militari.
Po powrocie z Belwederu uchwało 

no przez aklamację wniosek, że 
„Honorowym Komendantem Naczel­
nym Związku Legionistów Polskich’ 
jest dożywotnio Naczelny Wódz Mar 
szalek Edwad Śmigły - Rydz’4.

W dalszym ciągu obrad wygjorjl 
przemówienie płk. Ulrych

Na zakończenie zjazdu dokonano 
wyborów do władz naczelnych zwią* 
ku oraz wysłano depesze hołdowniczą 
d 0  P- Marszałkowół Piłsudskiej i płk- 
Adama Koca.

Wiadomości bieżące
Poniedz

C zerw iec

Dziś: Władysława 
Jutro: Ireneusza 
Wschód słoóca: 3,16 
Zachód stolica 3,03

Do 1-go lipca bezpłatnie
otrzyma Hałdy „ExprasZagłębia“
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę
za miesiąc lipiec. .

Prenumerata „Expresu Zagłębia’ 
z odnoszeniefn do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

tylko zł. 2. — miesięczni*.
Każdy prenumerator ..Expresu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.

-  ZBIÓRKA M ARYNARZY REZER  
W Y . .W dniu 29 Lin, o godz. 8 rano w  
lok alu  Zw iązku M arynarzy R ezerw y ul. 
D łetlow sk a nr. 9 zbiórką w  m undurach.

Dyżury aptek w Sosnowcu
D ziś dyżury nocue p ełn ią  następujące 

a p tek i:
l i .  R o g iń sk ie g o , ul. M ałachow skiego 12 
W. DawiskibowPj, ul. Piłsudskiego 18 
G. Kupferbluma, ul. Nowopogoósk* 25
P ociąg rozbił furmankę

N A  PR ZEJEŹD ZIE,
W  ub. sobotą na p rzejeżd iie kolejo­

w ym  pod stacją  Rożki ua lin ii Hadoui 
— Skarżysko pociąg pospm szno - tow a­
rowy najechał ua parokonną furm ankę 
powożoną przez 18-lctnicgo Zdzisława  
G rabskiego z W ierzbicy.

Grabski został zab ity , kon>e również, 
a wóz u leg ł strzaskaniu.

Przestępay z w ij. kieleckiego
W Y SŁ A N I DO B E F E Z Y .

M inisterstw o spraw  .W ewnętrznych w 
dalszym  ciągu  osadza w m iejscu oilosob’ 
n ien ia  w B erezie K artusk iej m cp op ra7 \ 
nycli przestępców k iy m ira ln y ch  oraz spe 
kulantów  i szkodników gospodarczych.— 

Spośród skierow anych ostatn io do Be 
rezy pow yższych  k ategorii w ym ienić na  
leży: Franciszka D ziurę z woj. kieleckie  
go 9-krotnie karanego sądownie za kra­
dzieże i rabunki i Jana N ow orienią, y l  
razy karanego złodzieja, organizatora  
szkół złodziejskich w pow iecie koz;enic- 
kim.

PRACZK I SA  SPE C JA L IST K A M I
i skoro dają p ierw szeótsw o znanem u ray. 
dłu ,,KoUontuy z pralką" mus; ono ty ć  
fak tyczn ie bardzo dobrym.

Silna flota wojenna na morzu
to pokój i bezpieczeństwo kraju!
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Poniedziałek 27 czerwca.
6.15 Kiedy ran n e  wstają zorze. _ <5,20 

Muzyka z płyt. 6,45 G im nastyka 7,M1 
Dziennik poranny 7.15 Koncert poranny 
*.00 Przerwa. 11.00 Audycja dla potoro 
wyeh. 11.20 P ły ty . 11.57 Syg-naic zasu. 
12.05 Audycja poułdniowa. 13,CO Przerwa. 
15.15 Audycja dla dzieci. 15.30 Skrzynka 
techniczna. 15.45 Wiadomości gospodar 
eze 16.00 P ły ty  16.30 Audycja Koukurso 
wa Polskiego Radia. 16.15 Upiór morski 
felieton. 17.00 Muzyka taneczna. 18.00 Po 
gadanka aktualna. 18.10 Koneer karpeial 
ny 19.00 Audycja żołnierska 19.-0 Poga­
danka aktualna. 19.30 Koncert rozrywko 
wy. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga 
d an k a 'ak tu a ln a . 21.00 Audycja dla wsi. 
21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Pir.ć 
wieków dawnej muzyki. 22.00 Dziennik 
wieczorny. 23.05 W arszawa II.

KATOWICE.
Poniedziałek 27 czerwca.

515 Audycja poranna. 6.20 Muzyka. 
11.20 Kamil Saint-Seans 15.30 Wiadomo­
ści bieżgee 1L.OO Muzyka obiadowa 15.03 
Radiofom zacja kraju . 15.10 Giełda ztożo 
w a 15.30 Gawęda o literaturze li.OO Sto 
kilometrów po Górnym Śląsku. 17.15 U- 
tw ory na dwa fortepiany. 17.50 Chwilsa 
społeczna 17.55 Program  na ju tro  21.00. 
Polonez Ogińskiego. 22.00 Wiadomości 

•sportowe 22.05 Z życia Zagłębia Dąbrów 
skiiego 22.20 W iązanki filmowe.

Przepowiednie isirsiogiczne
27 czerwca urodzeni — przybyli na 

świat pod wpływem gwiazdy Raka — 
która obdarzyła ich usposobieniem bojaż 
liwyni i imaginacyjnyni. Cechuje ich 
smutek, niechęć, apatia, obawa o p rzy ­
szłe swoje życie, są niecierpliwi, kapryś 
ni, żądni coraz to nowych wrseżń, mają 
zamiłowanie do samotnego życia. Żądni 
sensacji, mają prciąg do gier hazardo­
wych, rożnych sportów, ulegają wrły- 
wom dobrym i idyni oraz lubią towaczy 
stwo pici odmiennej. W miłości zaznają 
wiele przykrości i rozczarowań.

W drugiej połowie życia po przezwy 
ciążeniu trudności zdobywają dobrobyt 
a w pożyciu małżeńskim żyją szczeliw ie

Największy wpływ na ich los /.ycia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Wene 
ra szczęśliwy miesiąc stycień. daty dnia 
14, 21, 23, liczby loteryjne 11.121*6.

Organizm ich skłonny jest do przezię 
hienia nerek, bólu krzyża. rvodnej opu­
chlizny, drżenia esrea i reumatyzmu, pa 
winni wystrzegać sic przebywania w 
wilgoci.

W roku panow ania planety Mr' kurę 
go, szczęście może ich spotkać w loterii 
lub dzięki małżeństwu zrobią dolną ka­
rierę i piany swoje z r e n l i ;  ują.

PRZYJECHAŁ Z WARSZAWY.
Dziś i ju tro  ostatni dzień!

Posłuchajcie dobrej rady W. PyRclIo
Tysiące osób już się przekonało, io -̂t 

on obdarzony niezwykłym darem jasno-* 
widzenia i jego przepowiednie zdumie­
wająco sprawdzają się. Jeżeli chcesz wie 
dzieć co Cię czeka w niedalekiej ptzy- 
szłośei, przyjdź dowiesz się to czego’ 
pragniesz. Udziela rad i wskazówek w® 
wszystkich zawiłych kwestiach zye.o- 
wych, odpowiada na pomyślane pytania. 
Określa charakter, zdolności i przezna­
czenie, mówi o osobach oddalonych, czy, 
masz szczęście do loterii i czy spełnią 
się Twoje życzenia.

Za trafne przepowiednie i życzliwe 
rady otrzymuje tysiące podziękowań. W, 
Pyffello doświadczenia swoje p rzep row U 
dza nie dla korzyści materialnych, a dla 
wiedzy naukowej. Za pracę swoją pobie­
ra  bardzo przystępne honorarium. Za 
kaiżdą odpowiedź z pomyślanych pytań 
— opłata 50 gr. Przyjm uje osobiście od 
godz. 10 ej do 8 ej w.

Adres: Sesmwiee, ni. 3-go Maja • ! , 1 
Hotel Centralny, *

K IN O  „ E P E N I"
DZIŚ! Polska komedia pt. DZIŚ!

„Dwa dni w raiu”
W roli głównej: GROSSGWNA, 

EODO, FERTNER, SIELAŃSKI
D rugi film: D rugi film:

Weseli, sprytni, przystojni
„Panowie z towarzystw^
W roli główenj: JEAN HARLOW 

i ROBERT TAYLOR.
Początek I seansu o godz. 17.50 

w niedzielę i święto o godz. 15.50

c n
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Było to nadludzkie widzenie, i o 

widzjał naw et wskroś przedmiotów, 
któreby mogły stanowić przeszkodę. 
ii>?ziwiony tym  co zaszło, chciał od­
wrócić się ażeby zapytać Szatana o 
znaczeniu tego bolesnego obrazu, ale 
Szatan znikł, a Luizzi rozgniewany, 
że mu się wymknął ten który stał się 
jego niewolnikiem miał uchwycić 
swój wszechwładny talizman, kiedy 
ciężkie westenjenie młodej kobiety 
zwróciło jego uwagę.

W sfąlą, złożyła dziecko w kolys**? 
i po długim przysłuchiw aniu się str u 
sznemu milczeniu, które zdawało się 
nieprzejrzaną zaporą między nią a 
światem żyjącym, podniosła zwój d y ­
wanu i wyjęła książkę; usiadła n asc ‘0 
nie przy stole na którym  postaw iła 
iampę i otworzyła książkę, oparła < /o 
ło na ręce, pochyliła się nad nią i z la 
wał o się że ją  z uwagą czyta.

Luizzi, dzięki pojedze jego nadna 
turalnego widzenia okazującego n u 
najm niejsze przedmioty, mógł prze­

czytać ty tuł dzielą, ale ty tu ł dzieła w 
większe w praw ił go podziwienie, a 1 i 
żeli to  co widział w tej chwili. Tytuł 
był" Ju sty n a  niemoralne dzieło marki 
za de Sade, ten szalony i obrzydliwy 
zbiór w szystkich zbrodni i brudów  
Sm utna myśl przyszła do głowy A r­
mandowi.

Byłaby ta młoda dziewczyna jedna 
na niegodziwość i rozpustę? Czyłjz 
z tych is to t przez naturę w skazany,h 
była zamkniętą w. tym  więzieniu dl i 
tego tvlko. ażeby w raz z nią zamku:ę 
tym i'zosta ły  dzikie żądze ręzpasanej. 
riatupy? C-zyliż uk ry ła  tę książkę 
P rzed  oczami swoich strażników, ażo 
bv się nią napawać Potajemnie w o- 
błąkaniu swojej wyobraźni, wtenczas 
kiedy skłoniła rodzinę, że sic przelę­
kła, ażeby nje urzeczywistniła strasz 
♦ycb niegodziwcści, rpzlanveh w v[m 

dziele przez duszę, w której krew . 
błoto wrzalv, jak lawa wulkanu? --

Czyliż tvleż zepsiu ja mogło się po 
łączyć z taka świetną młodością? Pod 
wpływem tej myśli Liiizzi spoglądaj

Kuchenka elektryczna
R A iN O

W E D N IE

W IECZOREM  

W NOCY NAW ET

— pozwoli zdążyć do pracy bez w yrzekania się 
smacznego śniadania,

— w  każdej chw ili bez kłopotu umożliwi p rzy ­
rządzanie posiłku,

— wczesnvm czy późnym zapewni gorącą kolację.

— srotowa Pa zawołanie.

’ ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E ”
%>

N ajw ytw orniejsza a rty stka  św iata— dawno niewidziana CAMILA i  
HORN i fenomenalny tpn0r opery wiedeńskiej LOTUS GRAVE U RE E v  

w  przecudnym filmie miłosnym p. t

¥  Dziś

ł
t

w  przecudnym tilrmc mjlosnvm p. 1.

WALC DLA CIEBIE |
Przepiękne melodie! Przepych bogactwa i wystawy! Romantyczna f

Rwanturka książęca. ^

Początek o godz. 17.30. w niedzielę 15.30. — Ceny biletów od 25 gr a

Kino „PA TRIA "
Dziś wznowienie 2 przebojowych f irnów w jednjm programie

» CYGANERIA E Janem Kiepurą

2) UŁAN KSIĘCIA JOZEFA
z v l .  Smosarską

UWAGA: Ceny miejsc otł 25 g t-

4 3  l e t n i  m ę ż c z y z n a
POD KOŁAMI AUTOBUSU.

.Wczoraj usiłował popełnić samobój­
stwo 43-letni Jan  Sorul, zam. w Kazimie 
r/u . Sorul będąc w stanie podchmielę 
nyin rzucił się pod przejeżdżający auto­
bus. Doznał on ogólnych obrażeń Gała.

Sorula. umieszczono w szpitalu w Bę­
dzinie.

— ZBIÓRKA NA OBOZY LETNIE.
Zbiórka uliczna urządzona pr/ez PWK. 
w Czeladzi dala 58 zł. 66 gr. Całkowitą 
sumę przeznaczono na obozy letnie.

na tć młodą kobietę, i w rygach czy- 
styoji, ozdobjonyc spokojem boleści, 
nie spostrzegł nic coby usprawiedli­
wiało jogo przypuszczenia. Czytała 
dale i z uwaga te  lubieżne karty , a je­
dnak było tyle cierpienia w całej je j 
Postawie, nie śmiał je j ob-e-inĘi':, 
ale tylko > J/ nią lit0wać się m usbk 
N ieszc zęś liw ca ! myślał on, jeżeli uro­
dziła się z tym  obłędem, k tóry sztuka 
lekarska wyświeca, ale której mow a 
nasza opisać nie m0że. jest ofiarą po 
czucia tego honoru i opinii, jaką p‘» 
rodzina posiada, jeżeli p0iw ana tym 
szałem miłosnym...

Gdyby ta  kobieta, którą Luizzi miał 
przed oczami swojmi, była córką G re­
cji, poeta byłby lekkim harm onijna m 
wierszem wyraził myśl Arm anda ..To 
Wenus z Pasiphe, M yrry i Phedry, 
byłby powiedział: to W enus płomie­
nista i rozwiozła dla której obcho Izo 
no aphrodity  szalone w K iryncie i w 
Paphos; to Wenus Aphaeitejska któ­
ra zionęła swoim rozpalonym oflde • 
chem w dyszące pierw si dziewicy. We 
nus to ugodziła ją  w serce zatrutym  
i pałającym  ciosem, który ją drażni, 
szarpie, błąka i rzuca ją w mijosfk; 
szalone, jak zjadliwy owad, przycze­
piony do nozdrza szlachetnego rntria- 
ka, szvni go w krótde narowIG/m, dz 
kim szalonym i cedzi g o nawet, z 
przerażą,jąrem i bolocnem pżeni .tin. 
Przez lasv wyrwy i potoki, aż dopó’ 
ki nie upadnie Poszarpany, pokaleczą 
ny, zawalany krw ią i błotem, rz i a 
jąc się od ugryzenia o-wadu, który

L O K A LE
SKLEP wraz z mieszkaniem o 5 ubika­
cjach z wygodami w śródmieściu do wyi 
najęcia od zaraz. Wiadomość Dank Udzi» 
Iowy Dąbrowa.
KUPNO I SPHZBDAZ ,

P O M N I K I
j rzeźby a r ty s ty cz n e  w dużym w y ł ocze.ii .  1__ I. i    ...»__

_____ rl YX. cnJ-n. moc/u. jo |n w-,
DO sprzedania, tapczan duży. toaleta 
dwa stare  obrazy olejno dla znawcy. 
Wiadomość w adm inistracji Eypresu.

go kąsa, pali zabija!
To pewna, że czytanie, przy któ- 

rem ją  Luizzi widział nie miało nP: 
i ozczulającego. i jeżeli zdziw*! się 
widząc tę książkę w ręku kobiety 
nieszczęśliwej, zdziwił się bardziej 
jeszcze, widząc wrażenie jakie na niej 
wywierała. W ypadek fen zwrócił n i  
na powrót myśl Armanda na to 
ohydne dzieło, spostrzegł, że po każ­
dym wierszu wydrukowanym, byt 
wiersz pisany; pismo tern było wy- 
raźniejszem, że było w  czerwonym k<j 
lorze. Luizzi. przyjęty  przypuszczę 
niem jakie nim wpoczątku owładnęła 
chciał wiedzieć, jakie kom entarze k© 
bieta młoda i piękno mogła dodawać 
do tak potwornego dzieła. Dzięki po<ę 
dze widzenia, nadanej mu przez Sz .1  

tana. zdołał wyczytać łatwo to  pismo 
niewyraźne, praw ie niepodobne do 
spogtrzeżenia; pierwsze zdanie było 
w tych wyrazach:

„To jest m oja moja h istoria: pi­
sze ją  na tej książce, krw ią własną, 
nie mam bowiem ani papieru, ani 
atram entu. Jeżeli nie starłam  wierea 
po wierszu ohydnej książki, na k tó­
re j piszę i którą niegodziwiec podnl 
mi wrękę, pragnąc zabić duszę mo.;ą 
tak jak zabił ciało, jeżeli jej nie star 
łam, to jedynie dla tego. że krew  n*o 
ja  w małej przybyw a ilości i zaledwie 
pow stało mi jej tyle, ażeby opow ie 
dzie nieszczęścia moje i żądać zera 
S ty -”

d. c. n.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..E spres Zagłębia*' Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor od po w.: Tadeusz D pskf,


